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Dalszy ciąg aktow urzędowych. 

IV. Kopia noty Xcia Kurakina do Ministra spraw 
„zagranicznych 1642 roku maia 7 w Paryżu datowaney. 
Mości Xiąqże We 2 godziny po odebraniu z rąk 

JP. Serdobin iustrukcyi moich, zakommunikowałem one 
W. X. Mości. Już od tego czasu upłynęło dni 15. 
Osobiście o tém doniosłem J. C. K. Mości na audyeń- 
cyi mnie darąwaney d, 27 w poniedziałek. Z roz- 
mow J. C.K. Mości o zapobieżeniu woynie grożącey 
Europie, o chęci ugody, pow ziąłem padchlebną nadzie- 
ię, że moia czynność wezmie skutek podług woli J. 
J. Mości Pana moiego, który życzy iedynie pokoiu i 
przymierza 2 Ró i że propozycze tak umiarko- 
wane i sprawiedliwe, przezemnie przełożone, staną się 

* zasadą układu przyiacielękiego. Tym 'więcey tego spo- 
` dziewałem się, że W. X. Mość w pierwszych rozmo= 
wach po moiey komunikacyi oddałeś sprawiedliwość 
ich duchowi zgody i pokoiu, i znalazłeś one stosowne mi 
do uspokořenia J. ©. K. Mości w iego preteńsych do Ros- 
syi. Na audyencyi d. z7,kwietnia J. C. K. Mość, zo- 
_ bowiązawszy mnie do- rozbioru tych propozycyi z 
W. X. Mością, upoważnił mię do doniesienia J.' J. Mo- 


_ przyjęcia, Nigdy niebyły okoliczności gwałtowniey 
- wymagające. prędkiego rozwiązania, jednak Mości Xią- 
że, dotąd czekam. Moie proźby naglące i powtórzo- 
me, moie codzienne udawanie się do W. X. Mości, 
niemaią innego skutku, oprócz odmówienia tłumacze- 
" nia się na nasze propozycye, z powodu niedanych 
rozkazów od]. C. K. Mości— Niepodobna zataić okro- 
pnych skutków, iakie wynikną z tego opóźnienia. Zbli- 
żę żenie się. woysk francuzkich i sprzymierzonych ku 


„chwili takie wypadki, które zniszczą wszelką nadzie- 
ię. pokoiu, a może wtym momencie iuż zniknęła 
wszelka możność układu. Jedyny sposob uwolnienia 
Europy od klęsk, na nią wylać się maiących, był w 
, przyjęciu «prapozycyi przezemnie komunikowanych. 
Nie tylko żadria odpowiedź niezaręczyła mnie o ich 
 przyięwiu, lecz dotąd W, X. Mość statecznie odma- 
3 Š wiasz tłumaczenia się, o co prosiłem i teraz proszę, 
iak te ofiary są uważane, i co mogło w ogóle niepo- 
` dobać się J. €. K. Mości? W krytycznych. okoliczno-. 
ściach, w których dwa mocarstwa znayduią się, zwło= 
ka podobna w wytłumaczeniu się, które mogłoby zbli- 
2 obie strony, niemoże bydź inaczey rozumianą, iak 
za pewne. postanowienie  nietłamaczenia się, czyli za 
wybor woyny. Niemogę zataić przed W. X. Mością że 


z rozkazu J. J. Mości pana moiego uczynione. Jeżeli więc 
w] onferencyi na iutro rano naznaczoney, ieszcze znąy- 
| dę W. X. Mość bez instrakcyi od J. ©. K. Mości dla 
> odpowiedzi 
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Paryżu stanie się niepotrzebną, i z źalem będę przy= 
muszony'prosić o pasport. Opuszczę Francyą z boleścią 
że niemogłem przyłożyć się do utrzymania pokoiu i 
przymierza; które z naywiększym szczęściem Życia mo- 
iego przed 5cią laty założyłem. W cześnie więc pro- 
szę i bardzo mocno, ażebyś W.X. Mość odebrał od. - 
J. ©. K. Mości rozkazy i mnie one bez zwłóki złożył — 
Przyymiy Mości Xże! nowe zapewnienie wysokiego 
upoważenia. _ Podpisano: KMże. Alexander Kurakin. 

V. Kopia noty ministra spraw zagranicznych dó 
Xcia Kurakina posła GAIA 1842 maia: gw Pas 
ryżu datowaney. 

Mości Panie 4 obisśdarzej Odebrałem noty do- 
ranie pisane pod dniem 30 kwietnia i 7 maia. Nim 
będę mógł na one odpowiedzieć, powinietiem zapytać, 
czy WPan masz plenipotencyą do postanowienia u- 
mowy, zawarcia i podpisania układu w sporach, któ- 
„re powstały między dwuma mocarstwami, a wtym 
razie stosownie do zwyczaiu wszystkich gabinetow . 
racz oną pierwiey zakomunikować, mam honor ofia- 
rować W. X. Mości nowe zapewnienie wysokiego us 
poważenia. Podpisano: Xże Bassano. 3 
Vi. Kopia Odpowiedzi Xcia Kurakina na powyż» 
szą notę 1612 maia 9 2 raya dało: A 
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Mci noszacy datę dzisieyszą: Bozwolisz W. X. Mot 
oświadczyć sobie zadziwienie na zapytanie mi Uuczy= 
nione, które sądziłem za ułatwione przez szczerość 
w komunikacyi wszystkich moich instrukcyi. Zonsz 
W. X. Mość propozycye ugodliwe. wskazujące chęć 
gorliwą moiego Pana -utrzymania pokoiu i przymie= 
rza z J. ©. K. Mością NAPOLEONEM. /Gotow die- 
stem układać się. o formę i brzmienie. konwencji, któ: 
rg. podpiszę, sub spe rati, chociaż niemam udzielney 
i _szczególney władzy : d6 iey podpisania: „lecz: móy 
-charakter tuteyszy do tego wystarcza, i śmiało, zua- 
iąc skłonności J. J. Mości. moiego pana, polegaiąc na 
obietnicy. przysłania mi plenipotencyi specyalney, ieże-. 
liby zasady proiektowane były przyięte, mogę Zarę= 
czyć, że RA przezemnie „podpisana, będzie ra=- 
lyfikowaną przez J. J. Mość moiego pana. Chociaż- 
bym w tey chwili mi] plenipotencyą szczególną, po- 
dług powszechnego źwyczaiu, ratyfikacya monarchów. 
byłaby. potrzebną: do przyprowadzenia. aktu dozupeł- 
ney mocy. Mocno boleię, ż że w takich. okolicznościach, 
gdzie każdy moment może bydź. początkien kroków 
nieprzyiacielskich, milczenie: ministra DG - 
rzez dni 15>wzgłędem: i 


kę lać ae pz x P 


aczenia sig; me raczej 5 cash W w a 5 


o iasnie wyłożyłem spór dzisieyszy, i prośbę 


odpowiedź także na moią notę dnia 6 maia („, Ea 
nota iest w rzeczy prywatney. oea względem interessu 
dwuch kratów. ) Racz W. X. Mość odesłać mi wszy- 
kie 5 odpowiedzi iak nayprędzey. Powinny one za- 
Wierać obiaśnienie, które mnie koniecznie potrzebne, 
po nieważ takie są obowiązki urzędu móiego—Brzy y- 
piy M. Xżel wyraz peolacgo Ape żniemio, X 


724 * Xże Alesander Kurakin. 


VII. Kopia listu Xcia Kurakina do Ministra spraw  słane przez JP. Serdobin do - Xcia Kurakina wcześnie inż 
zagranicznych 1812 roku maia 1a w Paryżu datowa- odpowiedziały wczęści, na wszystkie skargi; one też 
nego. ~ okazały postępowanie Jmperatora prawdziwie wierne 
Mości Xże! Che dziś rano bydź u W. X z Francyą i one dały obiaśnienie celu naszego uzbro- 
"Mości przypominając że niemam odpowiedzi na móy jenia się większe, aniżeli się spodziewał Gaz NA- 
list wczorayszy; lecz w tym odebrałem list W. X. Mo- POLEON, bo mimo groźnych poruszeń Jego woysk 
$ci wczóra pisany kilku godzinami przed wyia- za linią, | którą zatrzymaćby się były powinny, 
zdem, o którym myśliłem, że chyba za 2 albo 5 dni dla bespieczeństwa granic naszych, u. nas wszystko. 
ieszcze nastąpi. Chociaż W. X. Mość donosisz mi o nayduie się w tymże stanie, iak w dzień wyiazdu osta- 
pasportach żądanych, znalazłem „tylko ieden dla JP. tniego gońca; w rzeczy samey ani ieden człowiek nie- 
K ołogrywoff, a i w tym niewyrażono, że gońcem u- wszedł do Prus ani do Xięstwa Warszawskiego, i do- 
daie się do $. Petersburga. Proszę W. X. Mości przy- tąd niema żadney nowey przeszkody do zachowania 
słać mi 5 inne obiecane dla osob należących do ka- 
plicy i domu moiego, „którzy maią udać się powoza- nowi dane maią wszelkie. 'sposoby ukończenia naszych 
mi wiedeńskiemi, iuż zamówionemi. Niemogąc ich 
wyprawić w zamierzonym czasie, tracę stąd. cenę ugo- tentowaniem dowiedzieliśmy się (o) dobrym przyięcin 
dzong’ za przewoz do Brodow—W. X. Mość uznałeś naszych propozycyi przez Cesarza NAPOLEONA 
rzeczą nieprzyzwoitą odpowiedzieć na moje 5 noty Urzędowa odpowiedź VW, X. Mości, nam zapowiedzie- 
urzędowe 50 kwietnia, 6 i 7 maia, w przedmiotach na przez X. Kurakina, gsiatęcznie rozwiąże ważne 
naywiększey wagi; mimo ustanowionego zwyczaiu od- pytanie o pokoiu lub wojnie Umiarkowanie w dzi- 
-powiadania na każdą komunikacyą urzędową, prze- 
łożoną przez Ambassadora, sposobem tak autentycz- dziemy z każdey okoliczności dla pokoiu—J. J. Mość 
nym, i w razach tak gwałtownych. Równie W. X. bardzo mile przyiął uczyniony krok do rządu angiel- 
Mość niedonosisz nic, iak obiecałeś, o sposobach, iesz- skiego. Równie uczuł grzeczność Cesarza NAPOLEO- 
cze' zostaiących do układu między dwuma dworami, NA w doniesieniu tego. Zawsze cenić będzie ofiary, 


pokoin— Przeciwnie ostatnie instrukcye, X. Kuraki-. 


sporów ` i rozpoczęcia układów żądanych— Z ukon- 


sieyszey nocie iest pewną rękoymią, że korzystać bg- 


ato miało mię ieszcze zatrzymać w Paryżu i cofnąć iakieby 
„Żądanie pasportów. To milczenie stawi mnie w tym 
stanie, w którym byłem, kiedy : pierwszykroć o one 
prosiłem. Niemaiąc tłumaczenia się urzędowego na 
piśmie, co. opóźniało móy wyiazd, albowiem, chciałem 


uczynił dlą zawarcia powszechnego pokoiu, 
w Jego oczach niema żadney dość wielkiey, dla tak 
wielkie ego i pi ięknego celu —Mam honor ofiarować W. 
X. Mości id.t. Podpisano: Hrabia Rumiańców. - 


IX. Kopia odpowiedzi Castlereagh. sekretarza sta- 


w oryginale pokazać one J. J. Mości dla przekona- nu do spraw zagranicznych Króla ang. na list ministra 
nia, że W. X. Mość byłeś zawsze przekonany o po- spraw zagranicznych 17 kwietnia, datowaney z SZ 
; dobieństwie układu; teraz muszę ponowić naygorętszą nu d. 25 kwietnia 1812. ` 

prośbę o pasporta, przekonawszy się nieszczęśliwie, Mości Panie! List W. X. Mości d. 17 wienia: 
Że moia przytomność daremną ta byłaby. Proszę do-- przyięty i okazany Xciu Regentotwi. Nim tłumaczyć 
‘nieść to J. C. K. Mości za pierwszą robotą w jego się będę w rzeczy nczynioaych propozycyi, Xiąże Rea 
gabinecie. Podchlebiam sobie. że J. ©. K. Mość zna gent zastanowił” się nad prawdziwym znaczeniem na-, 
i przypomni sobie moie osobiste skłonności i moią stępnych słów listu W. X. Mości: „ Dinastia teraśniey-- 
gorliwość w utrzymaniu iedności i pokoiu między dwa- - 
ma państwami; azatym musi bydź przekonany, że pro= rządzoną przez konstytucyq. narodową stanow Cortez * 
$ba. maia ku opuszczeniu moiegó urzędu zasadza się Jeżeli myśl tego proiektu iest, ażeby władza. królew= 


sza może bydź ogłoszoną za. niepodległą, a Hiszpania 


na zapełney pewności o niepodobieństwie służenia za 
pośrzednika do zbliżenia —Chociaż. osobiście mam wie- 


łe obowiązkow W. X. Mości, poczytam za naywię- 


kszy dowod przyiaźni wszystko to, co tylko uczynisz 


dla ułatwienia prędkiegó wyiazdu z mieysca, w któ- 


rém od wyiazdun J. C. K. Mości i W. X. Mości nie- 


ska i rząd Hiszpanii, ustanowiońy przez Cortez, by- 
ła uznana w osobie brata Naczelnika rządn fr. i w sta- 
nach zwołanych pod iego powagą, a nie zaś w osobie 
praweys Ferdynanda VII. i iego zastępcow i w zgro- 
madzenin nadzwyczaynym stanow, teraz sprawuiącóm 
rząd w tém królestwie w iego imieniu i pod iego po- 


miałbym nkontentowania podchlebiać sobie, Że ieszcze wagą, czego się bardzo lęka Xże Regent, Rdzkazaka 
mogę bydź pożyteczny —O puszczam Pay. i więcey mnie oświadczyć szczerze i wyraźnie W. X. Mości, 
inż oiepowrócę, aż W. X. Mość przyszlesz mnie pas- że obowiązki iego: niepozwalaią przyjąć pokoiu na tey 
porta. Udam się do wsi moiey w Sevres. Tam cze- zasadzie. —— Jeżeli iednak wyrazy powyższe stosuią się | 
kać będę na odpowiedź W. X. Mości dlanayprędsze- do teraźnieyszego rządu hiszp. pod imieniem Ferdy- 


go wyiazdu. Ponieważ wszystkie porobiłem do tego 


układy, część domu odesłałem, i niezachowałem od. 


prócz kilku służących do „podróży. — Powtarzam Mości 
Xže zapewnienie naywyższego upoważenia. 
Podpisano: Xże Alexander Kurakin.. 

VIII. Kopia odpowiedzi Hrabiego Rumiancowa, na 
notg Ministra spraw zagranicznych d. 25 kwietnia, da= 
towaney z Wilna d. 19 maia 1812 roku. 

Mości <iąże! Hrabia Narbone- oddałmnie powie- 
‘yzone iemu pismo. W moment okazałem one Jmpe-- 
ratorowi. J. J, Mość zawsze w postanowieniu iedna- 


nanda VII. władzą sprawuiącego, za pierwszém urę- 
czeniem od W. X. Mości, Xże Regent gotow, iest tłu= 
maczyć się na zasadach przesłanych, ponieważ chce 
nayusilniey razem ze sprzymierzeńcami przyłożyć się 
do pokoiu w Europie i pracować nad pokoiem, któ- 
"ryby był równie honorowy dla W. Brytanii iak dla 
Francyi, tudzież dla państw przyiacielskich. — Wyło- 
Żywszy. myśl Xcia Regenta w punkcie wymagaiącym 
porozumienia się, stosownie do iego instrukcyi uni- 
kać będę niepotrzebnych uwag i wyrzutów ubocznych.. 
Szczęściem, ua usprawiedliwienie postępowania Brytanii 


ki, statecznie do systematu iedynie obranego przy=* W, mogę odezwać się do pism naszych pisanych w ró: 


wiązany, żawsze nakoniec tym bardziey umiarkowa= 

ny, im więcey w siłach swoich ma sposobow na od- 
fa 

parcie pretensyi uroszczonych przeciwko interesowi 


Zych czasach, przez W. X. Mość zacytowanych, a przez. 
świat osądżonych. — Co do tonu nieszczęśliwego woy= 
ny, i zasad wyłącznych oraz samowolnych, które po- 


tak Jego państwa iąkgodności Jego korony, mea wię- dług W. X. Mości, miały rozszerzyć iey postęp, prze” 
cey nieżyczy, iak tylko tego, na czém zakończyłeś | cząc co do punktu, że te nieszczęścia powinny bydź, 
Mości Xże interessuiącą . odezwę swoiego dwóru—. przypisane Brytanii W. mam władzę zapewnić. Ww. 
Chcąc takźe przekonywać ile życzy unikać od wszy- X. Mość, że Xże Regent szczerze płacze nad ich by- 
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stkiego tego, coby w komunikacyach z Francyą mogło , tnością; gdyż powiększają: klęski woienne ; a tego nay- - 


mieć charakter zawziętości i ostrości, zalecił mnie goręcey pragnie, ażeby bądź w pokoiu, bądź na woy- 
ażebym i teraż niezbiiał krzywd przez W. X. Mość nie komunikacye narodowe powróciły do zasad wol- 
, zacytowanych, ani walczył przeciwko twierdzeniom, nych zwyczaynych w czasach przeszłych. Korzystam 
które siny naywięcey na wypadkach, często zupełnie ztey okoliczności, że mogę zapewnić W. X. Mora 
zmien LR SE na = domysłach—Pisma poż o moim wysokim szacunku. Podpisano: Castlereag 
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X. Kopia listu ministra spraw zagranicznych do hra- 
biego Lauriston ambassadora J. C. K. Mosci w Peters- 


burgu datowanego z Drezna 20 dja 2612, 


uwiadomiony został przez Hrabiego. Sołtykowa, 


Mości Panie hrabio! Mam honor przesłać kopie: 
dwuch not Xcia Kurakina w dacie 30 kwietnia i va 
maia, noty podaney temu ambassadorowi d. g i odpo- 
wiedzi iego tegoż dnia, i not$ d, 14 maia doszłey 
do mnie wieczorem, w ktorej Xże Kurakin ponawia nay= 
goręcey swoie proźby o pasporta. — CESARZ Jego- 
mość niemoże wierzyć, iżby ten ambassador nieprze- 
stąpił instrukcyi. Rozumie bydź rzeczą przyzwoitą, 
ażebyś prosił urzędowie hrabiego Sołtykowa o pas- 
port do Wilna do Rumiańcowa, albo gdzie będzie 
mieysce wyznaczone. Powiesz JP. Sołtykowi, że masz 
tak ważne i nagłe interessa, iż ich powierżyć niemo- 
Żesz, chyba samemu Im peratórowi lub Kanclerzowi. -— 
Okażecz Hrabiemu Rumiancowowi wszystkie posyła- 


iące się akta. Wyrazisz zadziwienie J. ©. K. Mości, 


kiedy słyszał © krokach, tak nieśpodzianych i przeci- 
wnych  skłonnościom imperatora Alexandra, WPanu 
samemu oświadcźonym, kiedy czytał w notach am- 
bassadora roś. warunek ustąpienia z Prus tak poda- 
ny, że Francyi iuź ani myślić o iego umiarkowaniu 
riepozwolono, warunek, iakiego CESARZ nigdy nie- 
zaproponował po naywiększych zwycięztwach, kiedy 
nakoniec‘ domagaiąc się udzielności Prus gwałcą iey 
udzielność, bo domagają się zniszczenia związkow po- 
litycznych” przez nią zawartych, na mocy prawa siu- 
żącego każdemu panniąceniu. Dasz uczuć, Mci Pa- 
nie hrabio! ile noty Xcia Kurakina są przeciwne ze 
swoiey postaci i treści, skłonnościom do pokoiu, o któ- 
rych: zapewniał. CESARZ Jegomość musi rozumieć, 
że Xże Kurakin podaiąc takie propozycye, i prosząc 


-o pasporta pokilkakroć, przestąpił instrukcye i z ża” 


lem widziałby niknące nadzieie wszelkiego 'ułatwie- 
nią sporow przez negocyacyą, którey blisko od 2 lat 
żądał, ieżeliby postępowanie Xięcia Kurakina było 


prawdziwie skutkiem rozkazów dworu Petersburskie- 


go — Nalegać będziesz Mci Panie hrabio o wytłu-= 
maczenie się, ażeby jeszcze została droga do pogo- 
dzenia się. Mam honor i t. d. `- 
Ministór spraw zagranicznych Xże Bassano. 
„XI. List Hrabiego Rumiańcowa, do Hrabiego Lau- 
ristona,z Wilna dnia 27 maia, wieczorem 1812 roku. 
Mości Ambasadorze! opera”  Jegomość świeżo 
że 
JWP. prosisz o pozwolenie znaydowania się przy 
J. J. Mości, ato, żebyś osobiście mógł niścić się z roz- 
kazow, danych sobie przez Cesarza Jegomości Pana 
Swego. Chociaż: "byłoby ukonteutowaniem, dla J. J. 
Mości, otoczonego woyskami, oderwać się na chwilę * 


` iaką ad” swych teraźnieyszych zatrudnień, dla przy- 


lestes JWP. uskutecznić, 


ięcia posła Monarchy sprzymierzeńca swego; ale o- 
okoliczność, zupełnie obca, która nigdy niepowstała 
wmyśli Jego, niedozwala tego. Dziś bowićm rano 
odebrał J. J. mość doniesienie, że bieg poczty i listów. ` 
między Jego państwem i krajami zagranicznemi zo- 
stał wstrzymany w Memlu, i iak się zdaje, kommuni- 
kacya ;z państwem jego zupelnie zerwana. Późniey 
uwiadomionym był J. J. mość, że gońcowi od jednego 


$poselstw iego niepozwolono przeiechać granicy, a 


tém samém wypadła nam potrzeba szukania sobie in- 
ney drogi. Kroki tak nadzwyczayne powinny: bydź 
koniecznie ` wytłumaczonć. J. J. Mość nie wiedząc 
o osnowie poruczeń WPanu danych, Ściśle trzyma 
się systematu własnego, to iest: iśdź zwyczaynym to- 
rem interessów w obu gabinetach: prosi JWP. abyś- 
nie chciał opuszczać Petersburga i raczył mi przesłać . 
na piśrnie treść zlecen mu danych, które obowiązany 
alboliteż, ieśli się JWP. po- 
doba „prosto przesłać J. J. Mości; ażebyś zas miał po- 


` Moc, -rozkażał przeznaczyć do dyspozycyi JWP. P. 


Baereas, officera z korpusu feldiegierskiego, który bę- 
dzie miał honor list ninieyszy złożyć JWP. Jestem etc. 
"Podpisano: Hrabia Rumiańców. ż 
Dziennik wielkiego. woyska, z Witkowiszek 
+ © dnia 22 czerwca 1812 roku. 
Nie ma podobieństwa, ani sposobu, aby się mo- 
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gły porozumieć dwa Państwa; duch władający gabi- 
netem Petersburskim, pędzi go do woyny. Jenerał 
MWarbonne, Adjutant Cesarski; posyłany był do Wilna, 

i krótko bardzo tam mógł zabawić: Przekonano się 
jaż, że oświadczenie obraźliwe i niespodziane, uczy- 
nioné przez Xięcia KĶurakina, w którém wyraził, iż 
niechce przystąpić do żadnego tłumaczenia się, póki Fran- 
cya nie ustąpi z AN sprzymierzeńców swoich, 

żeby je mieć zostawionómi na łaskę Rossyt, było o- 
stateczne, sine quo nón, ze strony jey gabinetu i po~ 
chwalała s się już przed obcómi mocarstwami.— Korpus 1 
pociągnął na Pregel. Xiążę 'Eckmihl miał główną kwa- 
terę w Królewcu, dnia 11 czerwca..—Marszałek Xiąż 

Reggio, dow odząóy 2gim korpnsen, miał główną kwa- 
tćrę w Wehlau; Marszałek Xiążę Elchingen, dowodzą 
cy śŚcim korpusem, w ` Soldapp: Król Westfalski, w 
Warszawie; Xiążę Poniatowski, w Pułtusku, Cesarz prze- 
niosł główną kwatćrę swoię, dnia 12 czerwca przez 
Pregel do Królewca; 17 do Insterburga, a 19 do Gum- 
bina. T Slaba nadzieia poroznmieniasię ieszcze została. 
Cesarz dał rozkaz Hrabiemu Lauriston udania się z ode 
braną instrukcyą do Cesarza' Alexandra, albo do Jego 
ministra interessów „zagranicznych uyala azali- 
by nie można było ieszcze cofnąć oświadczenia Xii CIA 
Kurakina, i pogodzić honor Francyi z interessem iego 
sprzymierzeńców, przez rozpoczęcie układow.-— Tenże 
„sam duch, który władał gabinetem Petersburskim, pod 
różnemi preteśtami, niedopuścił hrabiemu Laurist ton 
wykonać danych mu poleceń; i raz to pierwszy uy- 
rzano, że posłowi nie wolno zbliżyć się do Monarchy, 
ani do j jego ministra, w okolicznościach tak wielkićy 
wagi. Sekretarz poselstwa Prevost przywiozł tę wia- 
domość do Gumbina: i Cesarz dał rozkaz przechodzić ` 
IViemen: ,, Zwyciężeni, rzekł on, odzywaią się tonem 
zwy ciężców; pędzi ich przeznaczenie: niechże się speł- 
niają wyroki: ,, Cesarz Jegomość, w rozkazie dzien- 
nym do woyska, rozkazał ogłosić odezwę następną. 
( Odezwę tę umieściliśmy w IVrze 40: gazety naszey. ) 


POLSKA 
Z Warszawy d. 24 lipca 1819. 


Dziś w SP Poselskiey odprawiło się pabkożne 
posiedzenie Rady Ileneralney Konfederacyi na wysłu- 
chanie rapportu Deputowanych dó Jego Cesarsko Kró- 
lewskiey Mości—O godzinie 11 w pokoiach Króle- 
wskich wszystkie władze zebrały się— Tegoż czasu o- 
tworzyły się galerie’ dla publiczności. O południu 
otworzyły się podwoie do sali. Weszli naprzód Se- 
nat, Rada Ministrow, Rada Stanu, Posłowie i Depu- 
towani— W ładze na krzesłach po lewey i i po prawey: 
stronie zasiadły. Kiedy wszyscy swoie mieysca za- 
ięli, Prefekt Depar: Warszawszkiego ze 4 Office- 
rami wprowadził JVV. Ambassadora „Francuzkiego wraz 
z osobami należącemi do legacyi, i mieysce przezna- 
czone wskazał, Potym wprowadzono deputowanych; 
a kiedy ci swoie mieysca zaięli, Xże Marszałek we~ 
zwał pierwszego z porządku do zdania raportu z po- 
selstwa. Azatym deputowany miał mowę i odpowiedź 
„Jego Cesarsko--Królewskiey Mości przeczytał Kiedy ` 
„słowa NAPOLEONA zaczął donosić, wszyscy powsta- 
li;i aż” do końca stoiąc sluchali- Po przeczytaniu 
tysiączne oklaski rozlegać się, zaczęły. * Ziewsząd ode-= 
zwały się . okrzyki: „Wiech żyle CESARZ: Potym 
Xiąże Marszałek oświadczył deputacyi wdzięczność 
Rady generalney, za szczęśliwie dopełnione poselstwo 
podług Życzenia narodu. Potym Mada miała mowę 
do okoliczności stosowną. Z pałacu całe zgromadzenie 
udało się do kościoła na Te Deum laudamus. Jak 
nabożeństwo było, uroczyste tak nadzwyczaynie liczne. 
Wszyscy konfederaci z kokardami byli na sćssyi ¥ 
w kościele. Odpowiedź Cesarza do depuiacyi uczy= 
niła wielkie wrażenie. Wszyscy cieszą się, że tchnie 
ufnością. Zdaie się, źe oyciec mówi do dzieci o po- 
trzebach swoich i Życzeniu. Cała Warszawa znałą 
tę odpowiedź dobrze > nim nastąpiło . nadzwy=: 
-czayne posiedzenie. 
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Nastepne: Akcessa żasługuią na publiczną wiado* 
mość, a naprzód Akces Boczów) Litewskich: —Niżey 
podpisani obywatele Brzescy Litt: którzy niezdołali 
pierwiey podpisać Aktu konfederacyi tego Pitu, iedni 
„porwani przez woyska Moskiewskie, dradzy nieprzy: 
tomni, lecz tchnący zapałem zrzucenia rarżma Mo- 


skiewskiego przeięci. swiętą miłością oyczyzny, na ` 


- pierwszy odgłos: odródzoney, Polski, spieszemy natych- 
miast z oświadczeniem, że przystąpiemy z radością- do 
świętego związku konfederacyi Królestwa Polskiego, 
d. 28 czerwca 1812. Zinaiąc wielkość tego przedsię- 
wzięcia, gotowi iesteśmy . „poświęcić nasze siły, dobra, 
i krew przelać, na utrzy manie i przywrócenie świe- 
tnośsti naszego. harodu.— Tu pastępuią liczne podpisy. 
Akces JP. Szuman.—,, Urodziwszy się Polakiem, 
nieprzestałem nim bydź przeż lat 35 obcego paowa 
"mia pád nami —— Od lat kilku Portowa BZCZĘ- 
ścia odrodzoney części oyczyzny; tego szczęścia, któ- 
re cznć można, lecz opisać Miepodobna Na «schyłku 
życia, kiedy zgrzybiałóść działać niepozwala, przymu- 
sżony radzić tylko ze „współóbywate lami o interesach 
powiatowych, słyszę obiiaiący się. odgłos wielkiego 
wypadku od Wisły aż do Notecy. Exystuie Polska! Je- 
stem więc. Polakiem, nim będę i umrę Polakiem— 
Q szczęśliwa: starości! łaskawe Niebo poźwoliło mi cie- 
szyć się z chwały rodakow. © maia kochaha oyczy- 


'zno!t Składam na twym ołtarzu wszystkie moie słuby'. 


i wszystko co mam—-Dzigło się d, 10 lipca 1812 roku. 
Podpisano: Szuman konsyliarz Ptiu Walezi 
Jenerał Amilkar Kosiński w swoim akcessie tak 

wyraza: Urodzony na tey ziemi, zaszczyconey w tym 

momencie opieką zwycięskich Ołów NAPOLEONA. 

"Potomek cgotliwego imienia, które’ broniło wolności 

- i całości kraiu, w teyże saniey świątyni, w którey. wa= 
"sze usta szanowni obywatele, wykrzyknęły te nie- 
Śmiertelne słowa; „ Królestwo Polskie przywrócone * 
śpieszę oświadczyć inóy akces do tego świętego po- 
łączenia się, śpieszę z tą gorliwością, która iest wła- 
ściwa każdemu "Polakowi, kiedy idzie o zbawienie - 
=oyczyżny, - zapisniąc” dla- was moig wdzięczność, któ- — 
rą do moich ` potomkow przeniosę. Wygnany z oy- 
czystey ziemi przez uzurpatorow, udałem się pod. 

obce nieba, unosząc i to Żelazo, które niemogło im 

-oprzeć się da maią oyczyznę sześć lat walczyłem. 

na równinach włoskich. Towarzysz trudow, nie- 

'bezpieczeństw i chwały, które położyły kamień, wę- 

gielny, na zakład odrodzoney 'oyczyzriy moiey, za 

Świętokradztwo poczytywałem oszczędzać resztę sił i 

Życia zostaiącego na obronę świętey sprawy, i skru- 

szenie kaydan współobywatelow moich — Składam 
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czy w swoim akcesie: Wszystkie: c złonki kapituły są 
przenikńione nayżywszą radością poznaiąc , dawną oy- 
czyznę w tey nowo odrodzoney Polszcze. Polska exy- 
stuie! tak chciały Nieba! w reprezentantach swoich 
złączony narod oddaie się uczuciom nader długo ŚCI- 
śnionym, kiedy może wykrzyknąć ukochane imie oy- 
czyzny. Jesteśmy więc polacy! Ołtarze przodkow na- 
szych. odbierać. będą też same ofiary, które niegdyś 
składał lud wybrany przez Boga za przedmurze chrze- 
ściaństwa całego. Niech będzie błogosławiony na wie- 


ki NAPOLEON Wielki wskrzesiciel narodu zniszczo- 


go, zamierzający powrócić iey dawną chwałę i grani- 
ce. Wdzięczność nasza nieprzestanie Żartosić. modłów 
do Boga za iego powodzenie Uznaiąc „Akt konfe= 
deracyi za prawny i święty w caley rozciągłości, slu- 
buiemy prącować ż naywiększą gorliwością obywatel- 
ską i duchowną na iego utrzymanie i na rozszerze- 
nie ducha nas ożywiaiącego pomiędzy wszystkich mie- 
szkańców Polski. 1812 lipca 8. T% podpisy. 
. m Wilna eg lipca. 

Temi dniami przybył do tey stolicy JW. Gene- 
rał dywizyi kawaler wielkiego orła legii honorowey 
hrabia Hogendorp Maso ANT. Generał-Gubernatorem 
Litew: — Przyszły takoż dwa piękne bataliony Nađ- 
wislańskie polakow, które taką chwałą okryły się w. 
Arragonii, Katalonii, i Walencyi. 

Podróżni z nad *Dzwiny i Dniepru. przyieżdżaią- 
'cy zapewniaią, Że teatr woyny przeniosł się na te' 
mieysca, na których Zygmunt HE krwawe tpóżył bo- 
ie ze Szwedami i Moskalami. Już widział, NAPO- 
LEON owe sławne okopy i rozległe mogiły od 3 wie- 
kow usypane. Jakąż radość czuią duchy Jagiellonow, 
widząc bohatyra, takiego iak NAPOLEON, na czele. 
woysk takich , iakimi są zastępy iego, - obożwiącego, 
gdzie oni obozowali , itak chwalębną odnoszącego 
zemstę za obelgi i krzywdy ich dzieciom wyrządzo- 
ne. Któżby uwierzył? Zdraycy. zrzucili i uwięzili kró- 
la te o narodu, u którego przed 200 niespełna laty 


> -dla siebie a króla prosili. O EBRaE Rea dadź bar- 


Wielkie Tali oblężenia Smoleńska, a a ztantąd po- Ę 
stępu do Moskwy i wzięcią tey stolicy, prawie za- 


tarte przez okropny podział Polski, dziś są odnowio- 4 


ne przez niebios Posłańca. Gdy by niebyło tylu in- 
nych dobrodzieystw, adakąż wdzięczność czuć powin- 
niśmy za to iedno temu Bohatyrowi' świata! Bezpie-. 
cznie dzi możemy rozprawiać, o zwycięztwach przod- 
ków naszych, a co więcey wolno dziś one naśladować! 

Na równinie Pohulanki codzień widziemy -wzór 
gorliwości i cnoty obywatelskiey. Codzień oglądamy 


więc tę ofiarę na; ołtarzu” oyczyzny, którey iesteście «rosnącą liczbę ochotnikow zaciągaijących się do półku 


- godnymi (ofiarnikami — Raczcie ią przyiąć, a wasze 
rozkazy będą dla. mnie ECHA = Działo si w-Po- 
znaniu b lipca. 1812. 

Amilkar: Kosiński Generał każe: SO 
krzyża woyskowego. . 
zę we iedney gromady z Depar: Krakowskiego: ,, 
* Lud Polski zawsze był przywiązany do ziemi kia 
y Tą, uprawią. Liczne kosci lemieszem * dobywaiące 
„ Się z tey ziemi, z którey czerpamy bogactwa nasze, 
» przypominają krew wylaną na iey ołtarz Jakież 


r z 


„ ofiary mogą nas dzisiay zastanowić, kiedy taż sa- 


ma ziemia stała się dla nas pr awdziwą - oyczyzną? 


» praszamy konfederacyą ieneralną, ażeby raczyła 


„ przyiąć nasze przyłączenie się do tego Aktu praz 


5 wdziwie rodowego; ponieważ cały narod do nie- 
Boo należy— Już „przelewaią krew dzieci nasze za 


‘p imie i całość naszey oyczyzny? Na wasze tylko ha- 


A -m sło. czekamy; gotowi iesteśmy zamienić narzędzia 
m rolnicze na dzirydy, i stawić niezłómną z zaporę tym, 
RNA chcieli = wielkie dzieło wasze— 


Kapitula Kallialna ı w. że tak się uma- 


18g0 piechoty dowodztwa JW. Chodkiewicza, który - 
codzień ich wazy w sztuce rycerskiey. Jeszcze nie- 
upłynęło dni 15 0d zaczęcia formowania tego półku, 


a iuż liczy przeszło 600 żołnierzy, oprócz podofice- E 


row. Już wielu widzieniy własnym. kosztem umun- 
durowąnych, a między temi są tacy, którzy ostatni 
fundusz wyłożyli na opatczenia się woienne. ` 

Jak na polu Marsá, tak *na scenie Melpomeny 
ydaie się- zapał Polakow z odrodzoney oyczyzny. 
ftyści Warszawscy JP. Dmuszewski i Kudlicz wspól- ` 
ie z artystami tuteyszemi. budzą nayżywsze uczucia 


nietylko swoim talentem, ale też doborem sztuk i pie- 
",„ Niech Zbawca nasz przekona się, że umiemy cenić féni prawdziwie patryotycznych do okoliczności zasto- 
'„ Znaczenie, które nam darowała mądrość Jego—U-_ ` 


sowanych. Szkoda ż URU tu PE plcysce SA SZCZE 


sóleieyszego | rozbioru 


ŻA 


Doaa si amie. 


“JPF 006  prowincyonalni raczą odnowić pre- A 


numeratę ; dostaną Wumera od odrodzenia się oyczyzny. 
Którzy zaliczyli pieniądze do kass moskiewskich, nie- 
odbiorą. gazet, ponieważ i pieniądze I regeśtra. są uwie- 
zione. A ponieważ poczty iuż organizuią się, Z aie 
się że abónenci niedługo. czekać s na bieg Kurjera - 
Liit. Cena smar na, So ; 


92% 


